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PISMO WYŁĄCZNIE POŚWIECONE W YJARZMIAJACfiJ SIE POLSCE.

CZEM JEST POLSKA.
W •

P° 0j r u kraJach Bóg robił naczelników rz ą d u ; syn 
r>azyWannastęp°wał praw em , które przez nadużycie 

nasi królowie nie z Bożej łaski 
tyło r ywatelskiej na tron wstępowali. Gdzie więcej 
ó°8ta[e s?c*ku, krwawe dzieje dziedzicznych koron 
82q°ść • nauczaJ?- Czas okazał że mieliśmy słu- 
bpp n ’ |z'ś nikt już nie w ątp i, że kształt rządu i wy- 
^ i e n '26 należą do n arodu ; skoro bowiem sta-
Pevvne 6 l'2‘du Jest umową wkładającą na obywateli 
lenia g>"2.ary * obowiązki, wymaga zatem ich zezwo- 
teg0 ,’a nikt nie może być naglonym do robienia 
Ztąą Co sam nie zezwolił wyraźnie, lub domyślnie. 
Przez . Opływa że każdy rząd stanowiony dowolnie 
^ S z c  . 8° lub więcej obywateli, okrywający przy- 
hap,.ż Zenie potęgą Boga i ustanawiający dziedziczność 

e P°kolenia bez ich zezwolenia, jest oszczer-
po ‘ nieprawością.

Pięitiv K a fzecząpospolitą; najechana przez dra- 
dzjj sąsiadów utraciła byt i wolność. Rząd jej jest 
tóg jj. r?ku kapralów i kozaków , lecz rządu tego na- 
jest s, e bświęcit, nastąpił on przem ocą; co gwałtem 
gWaij.3110w‘0ne to także gwałtem można unieważnić, 
hie 2ate’m żadnego stałego nie nadaje p raw a, żadnej 
cynj aaowi um owy, nie jest dla nikogo obowiązują­
cą  ’ 0vvszem każdy może i powinien wypowiedzieć 
*Hoże ■ .Szedstwo. Nas ten tylko rząd obowiązywać 
do 0 J ak‘ sami sobić przepisaliśmy, że zaś Polska aż 
teg0 s atn*eSo podziału była rzecząpospolitą i rządu 
t W * *  nigdy nie zm ieniła, jest zatem ciągle rzeczą- 
taQii t* będziemy zastanawiać się nad przymio- 
^yio ^So rządu , dosyć że kilka wieków istniał i że 

a|nim wypływem woli narodowej, każdy przeto 
ze ktok ? . powinien mu być posłuszny i pamiętać 
się °l'viek bez upoważnienia i woli narodu targa 
kie^ i Przez niego zaprowadzony, jest buntowni-

• 4toinndr?jc? k raju ’Je Paclj . vładztwo polskie, którem u zawsze przywile­
j e  * niewola niecne zyski obiecywała, upa- 
ckji, i konstytucji trzeciego Maja założenie monar- 
'Vsządz'CZ konstytucja ta nigdzie tego nie m ów i, 
N a r  Polskę rzeczą-pospolitą mianuje, zapewnia 
bę k.oo wo pewnym klassom obywateli, i zmia- 

z nią może być i rządu , co lat dwa- 
uji pQ| . b ‘Só zapewnia, zatem i według tej Konstytu- 

Ezl0nl '*est rzeczą-pospolilą.
2aPe\Vriet0.wiesejniu Królestwa Kongressowego, chcąc 
1 aPra\vnv°VV*Ł‘aó mordercom Polski swego spółczucia 
ska ^  ” Podziały utrzymując razem z nićmi że Pol-
*'1* ją aa lata Prawa być wolną rzeczą-pospolitą, ogło- 

""‘enie ni0Ilarc h ją ; lecz wiadomo naprzód, że sta- 
Ce. rz?du nie należy do sejmu zwyczajnego, że 

a jeg0 n 0sobny sejm wybrany być powinien, i uchwa- 
pod zatwierdzenie oddana, co wszy­

ci cząstki'a mieisca> powlóre że reprezentanci ma- 
jd o a  ,jaw n' e mogli stanowić rządu dla całości. Tak 

a. na rzecz-pospolita stoi zawsze niewzruszo-
j e u i y i

6 ’ Właśo  ̂Ŵ raz ten n‘e podoba się zabójcom Pol- 
"'Innismy6. tC* tes °  szukać w  nim pomocy

1 1  wszystko wrogów naszych razić i ka-

---------------------------------------------------------------------------------------------------j , . .

leczyć powinno, wszystko z nićmi różnić, wszystko 
za broń służyć, rząd , w iara, języ k , obyczaje. Wie­
my także że arystokracja nasza ma równąż do tego 
wyrazu odrazę, lecz nas to wcale nie dziw i, gdyż ona 
była zawsze nieprzyjaciółką własnego kraju. Nie zwa­
żajmy przeto ani na jednych ani na drugich i postę­
pujmy śmiało na drodze, jaką nam historja nasza wy­
tknęła.

Lecz niedosyć na tern że mamy swój narodowy 
kształt rz ą d u , należy jeszcze okazać że ten kształt jest. 
najzdolniejszym do wywalczenia niepodległości i wol­
ności. Nic nad to łatwiejszego. Lubo historja naszej 
rzeczy-pospolitćj jest po największej części przez zwo­
lenników monarchji macoszą i przedajną pisana ręką, 
bezstronny sędzia łatwo przecież dostrżedz może że 
nie republikanckie lecz monarchiczne zasady nas gu­
biły. Dosyć byłoby tu  przytoczyć niemoc sejmu dla 
braku prawa początkowania, oraz nieodpowiedzial­
ność i dożywotność wyższych urzędników. Któż nie 
widzi że gdyby kochanek wszetecznej Katarzyny nie 
był dożywotnim , Polska nie byłaby zginęła ; wszakże 
on sam wyznał że żył za długo (Pamiętniki Ogińskiego, 
Tom I  stron. 328). Dziwićby się nawet wypadało lak 
długiemu Polski konaniu , gdyby nam nieznane były 
szlachetne ostatnich republikanów usiłowania. Jak  da­
wniej zasady republikanckie byłyby nas zbawiły , tak 
i teraz jeszcze z nich tylko pomyślnego skutku spo­
dziewać się można. Z Polską monarchiczną łatwo nie­
przyjaciele nasi trafiliby do końca osadzając znowu 
jakiego zdrajcę na tro n ie , z Polską republikancką nie 
może być żadnych zbrodniczych na wolność układów, 
gdyż zdrada lub przekupienie wszystkich jest niepo­
dobne; wojna na zabój. W ojna ta będzie w początkach 
nieubłaganą z powodu ciemnoty ludów , lecz z oświatą 
liczba naszych sprzymierzeńców co dzień pomnażać się 
będzie. W prawdzie na własne tylko siły liczyć powin­
niśmy i liczym y, lecz nie należy pogardzać przychyl­
nością ludów , gdyż głos ludów , jest głosem Boga, 
nad wszystkiem dziś panuje i zwolna wszystko osiąga. 
Nie traćmy zatem tego mocnego stanowiska drogo i 
mozolnie przez przodków naszych nabytego; nie opu­
szczajmy i rąk  i nie tońmy przy brzegu. Uważając po­
niżenie w jakićm dziś zostaje królo-władztwo i wzra­
stającą potęgę republikanizm u, nie godzi się wątpić 
ani na chw ilę, że ludy dążą wszędzie do rzeczy-po­
spolitćj i zatkną jej sztandar niebawem. Postępujmy 
więc razem z niemi; mieliśmy je  w tyle i niezrozumia­
ni upadliśm y, nie miejmyż ich znowu zbyt na przo- 
d z ie , gdyż zapomnieni i wzgardzeni nie znajdziemy 
nigdzie sprzymierzeńców. Ztąd jasno widać że polity­
ka zewnętrzna nakazuję trzymać się rzeczy-pospolitćj, 
przejdźmy teraz do wewnętrznćj.

Niewątpliwą jest rzeczą że rzecz-pospolita zapewnia­
jąca wszystkim wolność poruszy m assy, gdyż rząd 
inonarchiczny porusza tylko uprzywilejowanych, to 
jest najmniejszą klassę narodu ; wiadomo zaś że liczba 
jest główną potrzebą wojny. Wolność dala nam Litwę, 
niewola wojny kozackie. Co zrobił we Francji Ludwik 
X V III , w Portugalii Don M iguel, w  Hiszpanii Don 
Karlos ? Jaka różnica od wojen prowadzonych przez 
rzeczy-pospolite 1 Rzecz-pospolita Holenderska upoko­
rzyła bogatą H iszpanją, krajów  Zjednoczonych Ame­
ryki północnej zachwiała potęgę Anglji, Francuzka 
wstrząsnęła całą Europę.
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Tak więc Według praw przyrodzonych i stanowio­
nych , według polityki wewnętrznej i zew nętrznej, 
Polska jest i powinna być rzeczą-pospolitą. Nie bę­
dziemy rozwodzić się nad korzyściami tego rządu mo­
ra ła m i , niedowiarków odsyłamy do żyjących przy­
kładów.

Lecz zawoła tu jaki półgłówek z Towarzystwa De­
mokratycznego , lub ustrojony w  liberją i karmiony 
służalec króla drążkowego, chcecie rzeczy-pospołitej, 
a zatem szlacheckiej, a zatem niewoli chłopów, a za­
tem sejmu bez prawa początkowania, a zatem zrywa­
nia sejmów przez jednego pdsła, a zate'm urzędników 
dożywotnich, a zate'm wolnych elekcji, a zatem kró­
lów dożywotnich, i. t. d , i. t. d. Na ten niezgrabny 
żart odpowiemy : że dawny rząd umarł i żadna siła 
wskrzesić go już nie zdoła; że bierzemy tylko z prze­
szłości zasadę odrzucając jej błędne zastosowania; że 
wyganiamy na zawsze dwie ostateczności dawnego 
rzą d u , niewolę chłopów i swawolę możnowładców; 
że chcemy rzeczy-pospołitej ludowładnej, równości 
praw  obywatelskich i politycznych, sejmu z władzą 
prawodawczą zupełną, praw wydawanych większo­
ścią , urzędników  czasowych i odwołałnych, wybo­
rów  naczelników władzy wykonawczej co lat kilka, a 
królów  dożywotnich nigdy : słow em , chcemy zdro­
wego ciała rzeczy-pospołitej bez plugawych narostków 
monarchicznych, które nigdy do niego przyróść nie 
m ogły, dawno już zgniły i same odpadną. A c o , czy 
jasno?

Słowa wyrzeczone czy przez Em igracją, czy to w kra­
ju  chociaż tam stawiane im są ciężkie zapory, jedna­
kowoż wzajemnie znajdują swe echa i miłe zawsze 
sprawiają na czytelnikach wrażenia. W iersz następny, 
był napisany w  myśl działań politycznych w Polsce 
w 1837 r. autor jego jest teraz w k ra ju , m ygotuum ie- 
szczam y, bo w iem y, że tam tylko myśleć jest wolno.

PIEŚŃ ŻEGLARZÓW (  Politycznych ).

Wesoło żeglujm y, w esoło!
Po życia burzliwym p o toku ;
Jak  orły w gradowym obłoku,
Choć w ichry , pioruny w około.
Wesoło żeglujm y, wesoło 1

Dalej i prędzej i dalej 1 
Burza się dąsa darem nie,
Kochanka znalazła we mnie,
Z Kochankiem twoim poszalej,
Dalćj i prędzej i dalej J

Muzyka i śpiewy i tańce 
Pochodnią godów zatlijcie;
Śpiewajcie , tańczcie i pijcie 1 
Zanim przystani kagańce 
Spłoszą muzykę i tańce!

Wesoło żeglujmy, wesoło) i. t. d.

D alej, tu  do mnie młodzierice)
Niech każdy kielich w ypróżni,
Za życie my ziemi dłużni,
Strójmy ją  w  laurowe w ieńce,
Żyjmy wielkością m lodzieńce1

Niech każdy pół-bogiem będzie,
Choć gorycz dymi z kielicha,
Niech p ije , niech się uśmiecha,
Niech listek lauru zdobędzie,
A każdy pół-bogiem będzie.

Wesoło żeglujm y, wesoło 1 i. t . d.

Każde łańcucha ogniwo 
Przeklęte I gdy się rozpadnie I 
Gdy rdza się w niego zakradnie,
To ogniem czyścić co żywo 

Rdzawe łańcucha ogniw o!
Przesączmy życie dla życia 
W  wielki Ocean ludzkości,
Oddajmy ducha i kości,
A unikniemy rozbicia 
Oddając życie dla życia.

Wesoło żeglujm y, wesoło 1 i. t. d.

E . W.

Gmina Narbonne obchodziła z należną przyzWO^j 
ścią dziesiątą rocznicę 29° Listopada. Korrespon 0̂ 
nasz opisując ten obchód, chlubne daje w spom nij 
Ob. Alexandrowi Gierkowiczowi za jego przenaó'v' 
nie do zgromadzonych w duchu prawdziwie nar»“ . 
wym, zakończone temi słowy : « Pracujmy ,vl‘ 
wspólnie bracia 1 i wierzmy mocno i z calem Prze\ j  
naniem w  zmartychwstanie rychłe i nieomylne 
a niezawodnie powstaniemy ». Następnie Ob. 4  fSf 
Sągajło, wezwany przez braci, improwizował vvie 
natchniony najpiękniejszćmi uczuciami patrjoty2lC'j  
Żałujemy że brak  miejsca nie pozwala nam p r z y b i j  
kilku ustępów z tej improwizacji spisanćj w 
przez jednego z obecnych.

P o w in n o ś ć i  O f f i c e r ó w  P r z e z n a c z o n y c h  

d o  M a ł e j  W o j n y ,  c z y l i  w o j n y  p o m o c n i c z a - 

(  Dalszy ciąg * )  .

§  13. Przednie straże mogą się składać albo z c a ł^  
Bataljonów, Szwadronów, lub też z ludzi z każiM * ^ .  
części wykommenderowanych pod kommendą i e g, 
go oficera wyższego, służbę dzienną utrzymują0 
Przednie straże piechoty są w blizkości korpusu ' 
szczone, a przed temi kawalerji. Nigdy uważać ^  
trzeba , że moc czyli wielka liczba przednich stTf b{e 
Wystarczające dosyć do zapewnienia korpusu, $  
raczćj rozporządzenia wydane w  tem w z g lę d u  
lepsze niż siła numeryczna. , .  ^0p

Siła przednich straż wynosić może do 1 /4 częś°l # 
pusu i te oddalone być mogą na pół mili, odleg’0 y j 
zawsze stosowana być winna do położenia oko 
w kraju  poprzerzynanym, ciągle oddziały kornmuU 
cjine znajdować się mają. Przednia straż wysy*a p 
dla swego bezpieczeństwa 1/3 część swojej .„m  
przednią S traż, oraz na Straże poboczne; te ostatni p 
suwają się naprzód ile możności, szczególniej na. pjii 
kich traktach lub punktach ważnych do obrony, j3^ '  
są: np. wąwozy, lasy, przejścia trudne i  t. p>> *e 
stkie oddziały zawsze mają pewną kommunikaCJ?'^, j

§  14. W  Krajach otwartych przednie straże 
żone zwyczajnie z kawalerji, w krajach P°Prze e 
nych z piechoty i kawalerji, lecz lepiej jest zaws 
te obiedwie bronie się znajdują. Przednie straże fi0, 
szczają się naprzód ku nieprzyjacielowi tak, ^t 
żności mało widziane były, lecz nigdy W punktac j, 
by przerywały kommunikacją o k a , przez o f i  
wiem łatwo nieprzyjaciel mógłby się wśliznąć. 
stają dłużej jak  24 godzin na jednóm miejscu, t  s  
się stanowisko, lecz to uskutecznia się W_U ,, gti 
Przednie straże kawalerji są wystawione najd .ŝ  
nieprzyjacielowi; nigdy nie używa się na n 
piechoty, chyba w kraju bardzo p o p rze rz y n an y m ^ ^ -

(•) Patr* Orzeł B ia ty ,  N j6  .
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det na n n l t '1? 15 kawaIci-ja, a to dla postawienia W e- 
kienia patmi . .0(®aIonych, wzniosłych, oraz dla ro- 

I1 Od) °T  - komm,Jnikowania rapportów. 
dniej 8tra. egiość w jakiej się stawiają oddziały prze- 
, •i *e sa z) S Je do położenia miejsca i siły z ja- 
ecznigdy M ° ne‘ ^in więcej te są oddalone tem lepiej, 

k° im dan 3 k ’ aby w razie potrzebne’] pomocy, ta pręd- 
^ń io żn aw  ° n*em o 8*a- Na to zasady ogólnej dać 
cego; 2 0 zostawia się rozsądkowi kommenderują-
dnich strn^C.za'ina odległość małych oddziałów prze- 

lawalerji na 2000 lub 3000 kroków od od- 
kroków nalei?> piechoty nigdy dalej jak

detamf°^e^ ncze czaty w kawalerji nazywamy 
dvvachy f ’ W P 'echocie szyldwachami. W edety i szyl- 
hie, najfj;?rni.,,j? łańcuch w niejakiej odległości od sie- 
^  nocy e,i Jak może objąć oko człowieka, i dla tego 
CUch, a'pW °k°hcy poprzerzynanej ścieśnia Się lań- 
C?rsk ie d l^ e('n*e straze wysyłają oddziały podoffi- 
Sila oddz*» un ikacj* niiędzy łańcuchem a nie’mi. 
fachów /  k Przedniej straży zależy od liczby szyld- 
^ c sześciUł e£iet’ jaką tenże ma dostarczyć, rachu- 

^  kav -1  -Z* na czate podwójną tak w piechocie 
!)Unktacl1 erj ' ; czaty podwójne stawiają się tylko na 
aainoy Ważniejszych, jakiemi są drogi, ścieszki i t  d.,
■ chChu Miejscach pojedyncze. Czaty rozstawione na 
. I zai C'aSie uskuteczniają marsz na przestrzeni 

ttiai-^uj? jedna od drugiej. Przednie straże które 
ety, 0statecznej liczby do obstawienia, jak  się na­

dsyłani Cl?głości jaką zajmują, nagradzają to przez 
'Vracać i] ci?Slych patrolów, to jest, gdy jeden ma 
P°Za j3ij 1US> wychodzić winien, uskuteczniając marsz 
d c hy fachem  wzdłuż jego. Wszystkie, wedety i szyld- 
P° Za ó,.°W‘nny być stawiane na miejscach wzniosłych 
f yvvi(lzie'Vami, tak aby same będąc schowane, mo- 
* d i, 0jjjec‘Odwachy czyli miejsce gdzie sięumieszcza 
Jâ ch, ■ era się na równinie ztyłu krzaków, lub w  do- 
• > abv • *e si? znajdują w pohlizkości, lecz zawsze 

tliMy gwnit'Przyjaciel nie mógł ich wyśledzić, a straże 
Vv'ttóyi 0lch szyldwachów z oczu stracić nie po-

^ ' vs?y'n^®ęer przeznaczony na przednią s traż , przy- 
J d e j  ó]3 ̂ jc jsce , jeżeli to znajduje się w okolicy nie- 
.atióty 3 niego, każe zawołać człowieka i  poblizkich 

p i ż m ie  swoją kartę jeografićzną szczególną 
Powinien być opatrzony ) ,  wypyta się o na- 

i e* Sdz-Si P12^ ^ g ły ch , czy znajdują się w pobli- 
t‘ t. p tc w ąw ozy, bagna, staw y , k rz a k i, zarośle 
> ■ ’ " * W k ta  gościńce, drogi, ścieszki, skąd 
ę 'vhaćzę°vvâ z ą i dokąd; to wszystko powinien po- 
^ ch Svv. .swcją kartą , a następnie, rozstawiony łań- 
>° k'vaian- °kjezdża i wskazuje każdej wedecie co ma 
j ^ s z y  s.la najważniejszego ze swego punktu. Obe- 
ó jeść . sposobem , może kazać zsiąść z koni SN ,1toJe*eUza< znajduje się na straży niebardzo 
v jti dróg? P®°wa winna mieć konie okiełznane do - 
?a P^szon*11? naPas’e- ^  nocy nie pozwoli aby konie 
tgdze Ha k ’ CZ wszystkie okiełznane i połowa ludzi 
C* C° t*0 w °niacłl- ~  Wszystko co powiedziano wy- 
. °retn. P°winno s'?  skończyć równo z wie-

s>, to C 1 Przednia straż znajduje się w blizkości 
*!, lub Ce.r  wysyta dwóch ludzi na wierzch dzwon­

ił/.* któ,-e' Vlatl'aka > a w braku tych na dom najwyż- 
bi.niejSzćm 8,? u uvv‘ażają na wszystkie strony , i o naj- 

^.z Wystrzał S’S niePrzyjaciela dają znak

w 11 <jobrteĈ 1U(*Z' Przybywających zewnątrz powi- 
yttszczaó ^esam inow ać, a na zewnątrz nikogo nie

S S S a t *  w poblizkości ńieprzyjaciela tak, 
P°Winicn n Jeg0 ,ruchy > największą uwagę zwró- 

na Wojska wchodzące lub wychodzące ,

W którą stronę takowe się u d a ją , w jakiej liczbie, al­
bowiem nieprzyjaciel często zamienia miejsce stano­
wiska na now e, stare tylko maskując strażami; w ta ­
kim razie natychmiast zdaje rapport naczelnie kom - 
menderującemu ( nieźle byłoby żeby każdy officer był 
opatrzony lunetą ). Powyższa ostrożność szczególnjćj 
jest potrzebna skoro, zaczyna dnieć, a to dla poznania 
czy w nocy nie zaszła jaka odmiana. W  nocy zaś, m o­
żna to poznać przez pewien rodzaj szm eru, jeżeli 
wojsko przybywa, to przez rozmawianie głośniejsze jak  
zwyczajnie, przez turgot arty lerji, bagaży, rżenie 
k o n i, trzaskanie biczów — jeżeli się oddala nieprzy­
jaciel, to uważa się na hałas który się oddala, na 
powiększanie ogni które zostawia; często trzeba 
uważać na te ostatnie, czy one powiększają się lub 
zmniejszają, bo wtenczas pewnie nieprzyjaciel zostawił 
lcawalerją dla ich powiększania.

§. 18. Gdy wedety spostrzegą cokolwiek nieprzyja­
ciela, dadzą ognia natychmiast. Ten który pierwszy 
wystrzelił, powinien zaraz zarapportować o tem co Wi­
dział swemu kommendanlowi. Ten wstrzymuje się 
z oddziałem schowany i wysyła officera niższego lub 
podofficera z kilku ludźmi w bok, dla przekonania się
0 sile nieprzyjaciela. Za powrotem jego kommendaht 
zdaje rapport głównie kommenderującemu.

§ . 19. Zdarza się często że Jenerałowie nieprzyja­
cielscy z mocną eskortą podsuwają się pod nasze pier­
wsze straże dla spędzenia ich, a przez to rozpoznania 
położenia naszego, natenczas kommendant przedniej 
straży zdaje rapport głównie kom m enderującem u, a 
sam udaje się z oddziałem swoim, aby przeszkodzić 
dopełnieniu ich zamiaru.

§. 20. Kiedy trębacz nieprzyjacielski sam, lub z offi- 
cerem, zbliża się do wedet i trąb i, jeden z wedety po­
stępuje ku niemu na spotkanie i prowadzi do swego 
miejsca , każe mu obrócić się w stronę z której przy­
był, to jest ku nieprzyjacielowi, tak aby nie mógł nic 
uważać u n a s , druga wedeta rapportuje swemu kom - 
m endantow i: tenże wysyła młodszego officera, lub sam 
udaje się do wedet, każe zawiązać oczy przybyłemu i 
prowadzi go do swojej straży, tam wypytuje się o po­
wód przybycia i to posyła głównie kommenderujące­
mu z zapytaniem, czy ma być do niego przyprowa­
dzony. — Jeżeli przybywają dezertery, tych zaraz p ier­
wsze czaty rozbroić powinny i z oczami zawiązauemi 
kommendant straży odsyła ich głównie kommenderu­
jącemu z dobrą eskortą; ta ostrożność szczególniej 
potrzebna w nocy.

Jeżeli przed przedniemi czatami znajdują się rowy , 
strumyki i. t. p . , kommendant oddziału powinien je  
sam rozpoznać, na mostach postawić podwójne czaty
1 deski zwierzchu zdiąć na swoją stronę.

Gdy pora roku jest bardzo o s tra , officer każe roz­
łożyć straży ogień, lecz bardzo maty i ten za najmniej­
szym alarmem winien być ugaszony, w braku wody, 
ziemią.

§. 21. Jeżeli przybędą do łańcucha oddziały wysła­
ne z obozu, wedety nie wpuszczają ich , chociażby 
odzew i hasło były sprawiedliwe, lecz dają znać kotn- 
m endantow i, ten po wyexaminowaniu, jeżeli poznał 
kommendanta oddziału, przepuszcza je ; w przeciwnym 
razie, zatrzymuje u swojej straży kommendanta, a 
wojsku pozwoli maszerować; gdy to już przejdzie 
przednie straże piechoty i zostanie tam wyexaminowa- 
n e , dopiero odsyła ich kommendanta. Zdarza się cza­
sem że oddziały w yszłe, są nieobecne kilka d n i, i z te­
go powodu nie mają tego samego hasła, wtenczas kom ­
mendant z największą ostrożnością examinuje j e , a 
następnie przepuszcza przed sobą pojedynczo każdego 
żołnierza.
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§ . 22. Gdy przednie czaty zostaną zaattakowane 
w  nocy , kommendant przedniej straży da instrukcją 
kommendatom oddziałów, aby ci na przypadek po­
wyższy nie cofali się wprost na n iego, lecz poboczne- 
mi drogami , a przez co, nieprzyjaciel będąc wyższy 
w  liczbie, nie będzie uderzał na przednią s traż , a ta 
tómczasem będzie mogła uderzyć niespodzianie na je­
dno z jego skrzydeł i odnieść pomyślny skutek. W  tym 
przypadku , małe oddziały rozsypują się w łańcuch ty- 
ra ljerów , dając ciągle ognia z najpowolniejszem co­
faniem , aby dać czas potrzebny przedniej straży do 
uszykowania się i uczynienia potrzebnego zajścia i 
aby cały obóz mógł się przygotować.

§. 23. Często wojsko obozujące opuszcza w  nocy 
obóz i zostawia przednie straże aż do d n ia , w tym 
przypadku , officer całej swej straży każe być w go­
towości i wysyła ciągle małe patrole poza łańcuch, 
aby nie dopuszczać blizlco nieprzyjaciela, żeby ten 
nie odkrył naszego ru ch u ; za rozwidnieniem się nie­
znacznie ściąga swe czaty i przyspieszonym ruchem 
udaje się na miejsce wskazane, robiąc zawsze za sobą 
małą tylną straż i mając baczność na nią. W  przecho- 
dzie swoim, jeżeliby znalazł jakich maruderów lub co­
kolw iek należącego do obozu, zabiera z sobą.

§ . 24. Najprzyjaźniejszy moment podchwycenia 
przednićj straży jest nad świtem dnia, ponieważ czę­
sto ludzie są zmorzeni snem ; przeto na godzinę przed 
świtem wszystko powinno zostawać pod bronią, oraz 
nowe warty mające luzować stare , są wysyłane 
w tymże czasie z obozu i zostają o parę set kroków 
z tyłu starych, a na przypadek attaku wzmocnić po­
winny łańcuch przednich s traż ; jeżeli attak nie nastę­
puje , to gdy zaczyna dnieć nowa warta przystępuje 
do obluzu, stara zaś dopóty nie może się oddalać, do­
póki patrole czyli małe oddziały, wysłane na zwiady, 
nie powrócą i nie doniosą, że niema nic nowego; dla 
tego jednakże nowa straż nie oddaje się zupełnej śpo- 
kojności.

§ . 25. Umieszczając przednią straż, ile możności, sta­
wiać ją  trzeba aby skrzydła jej oparte były w okolicy, 
którabybyła z natury obronną jak np. nieprzebyte ska­
ły ,  bagna, staw y , jeziora i. t . p . , można takowe 
oprzeć o wsie, m iasta, lecz to z wielką ostrożnością. 
Nie umieszcza się nigdy przednich straż przed miej­
scami wzniosfemi i zasłonionemi, byłoby to jedno co 
ich wcale nie umieszczać.

§ . 26. Jeżeli na przednią straż potrzebna jest arty- 
le rja , to zwyczajnie ta wysyła się sekcjami, to j e s t : 
dwa działa (stosownie do potrzeby) i teumieszczają się 
na drodze głównej na przedłużeniu jakiego ciasnego 
przejścia lub mostu, do artyleryi dodaje się mocna 
s tra ż , która stawia się na przodzie przed artylerją.

§ . 27. Oprócz rapportów które kommendanci prze­
dnich straż zdają po każdym nowym w ypadku, jeszcze 
do tego zdawać je powinni rano i w ieczór, które obej­
mować mają : 1° Nazwisko m iejsca, gdzie takowe 
zajmują. 2° Stan straży. 3° Liczbę poczt dubeltowych 
i pojedynczych, oraz wszystkie wiadomości jakie były 
zebrane przez wysyłane patrole, od mieszkańców po- 
blizkich łub przechodzących ( tych ostatnich w czasie 
ich przybycia wprost się odsyła do głównej kwatery ). 
Rapporta powinny być ile możności na piśmie i jak 
najdokładniej napisane; przy wieczornych odbierane 
być powinno Hasło czyli Odzew opieczętowane. 
Naprzód Hasto czyli Odzew : daje się tylko szyldwa­
chom i wedettom. 2° Parol zostawia kommendant ka­
żdej straży dla siebie i udziela go także kommendan- 
tom małych części. 3e Luzunek kommendantom patroli 
i podoficerom rozprowadzającym czaty. Jeżeliby 
przypadkiem żołnierz jaki zbiegł z cza t, kommendant 
straży natychmiast sam zmienia hasto i daje o te'm znać

wszystkim wartom , oraz głównie kommenderującc111̂  
§ . 28. ( * ) Poczty osobne uważane być mog? L  

dwojakim względem różnym. Raz, jako małe odd 
oderwane i czyniące powinność przedniej straży: ur,l  
raz, jako poczty obronne osobne, których povvinn»’ ; 
jest wystarczyć samym sobie w każdym przypad ,, 
Te poczty oderwane nie mają działać jak  tylko odP 
nie i kommendanci tychże powinni tein się przej?®’.) 
obrona jest ich powinnością, czyli zatrzymanie r i ^ j  
chwilę nieprzyjaciela dla zyskania czasu, dopókik°rL 
nie nadciągnie, który się z tyłu znajduje : przetop0̂  
ni zawczasu poznać okolicę w której się znajdują. |t, 
na przypadek napadu mogli znać wszystkie punktu ^ 
reby sprzyj ały ich obronie. Ztąd też wypływa żedop0 . 
bnego rodzaju poczt, rozmaite bronie należeć k1 

§. 29. Do podobnych rodzajów poczt należą : ĵ. 
1° Oddziały na przednie straże przeznaczone. 2" 3, 

działy przeznaczone na stanowisko jakie dług) 'J 
Oddziały których przeznaczeniem jest bronić jak) 
przejścia, strzedz magazynów, oraz zajmujące,WS'e 
miasteczka okopane, góry obronne, i. t. p. y

( * ) Malt* oddziały  oderw aue od przedn ie j straży  , czyH 
kom m unikacjine byw ają nazyw ane pocztam i.

List z Wiednia donosi dziennikowi Eorresp01 
Norymbcrgslci, żeA ustrja formuje nowych 16 ^
artylerji, 40,000 pobiera nowego zaciągu, opr®c2 
go W  ęgry dostarczyć powinni 30,000. ,0$

«Mówi tenże sam dziennik: Lont już jest zapa Jfl 
teraz niewiadomo tylko kiedy zostanie przyłoż<W

. „ K
Piszą z Kantonu Grison ( Szwajcarja ). 

Yoralberg, którzy powrócili z ostatniego ta rg u 1 
sta K oarel, donoszą jako pewność , że oczekuj? *!Jij 
bycia w  te'm mieście wojska austryackiego, a jjĉ  
inne'mi że 4 pułki kawalerji ma przybyć w ich Ok

Listy z Elbląga zapewniają, że w  Polsce są jyjk0 
siły wojska Rossjskiego świeżo nadeszłe, u'® g«l' 
do W arszawy, ale i do innych prowincji, a szc 
niej położonych nad granicą zachodnią. j

U n flW  Warszawie znajduje się teraz garnizonu P /
powiększonego do 40,000 ludzi — oprócz teS0’

wszystkich fortecach załogi zwiększone zostali)' i,
( Gazeta Powszechna A ug sb u rsK

jjl tl
Dzienniki niemieckie donoszą, że , 

nierji Szulc, zostający w służbie baszy cS*Ps!̂ i 
który broniąc twierdzy St. Jean d ’Acre , dos , 
w niewolę wraz z garnizonem w ręce Anglik® p" 
teraz ma być wydany przez ostatnich Tu 
wsze , mówią też dzienniki, potrzebuje to p 
dzenia.
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następny wyjdzie w pierwszych 15 dniach j  
Lutegoi rozpocznie nowy kw artał. Prenumera ^  
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sw ych prenum eratorów , aby raczyli P0SP,es. *]U je’ 
desłaniem  w innej p renum era ty  , k tó ra  u  W' , ^  
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